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Rok X 


Cena pojedyńczego numeru 3, 


Wejherowo — wtarek, 22 kwietnia 1947 


Nr 47 


Głód kultury 


Motorem wszelkiej działalnośc, człowie- 
ka jest przyrodzona połrzeba zaspakajania 
odczuwanego glodu. 

W życiu zbiorowości ludzkiej rozróżnia 
się irojakiego rodzaju głód: ziemi, chleba 

kullury. Jak w życiu mas chłopskich na- 
szego narodu głód ziemi został dzięki re- 
larmie rolnej zaspokojany, a z gładem cnle 
ba naród nasz już sobie jakoś radzi, tak 
głód kultury daje się ludowi silnie we znaki 

Glöd kultury u ludu jast nieograniczony 
a prawie nikt go nie nasyca. Prawda, że 
ullura wsi ; miasteczek dźwiga się ciągla 
wzwyż. Trzeba być chyba ślepym, by nie 
widzieć jak wzrosła pa wsiach | miasłecz- 
kach czyłelnictwo książsk i czasopism. 
Wzrosla równiaż (w wysokim nawel słop- 
mu!) frekwencja widowisk rozrywkowych. 
Pierwsze miejsce zajmuje tu jednak kino, 
Aasiępnie — imprezy sportowe (głównie 
Mecze bokserskiel), a wreszcie: imprezy 
kulturalno-artystyczne (głównie teair, lecz 
tyka łeair, dający sztuki, dostosowane da 
mentalności przeciętnego widza). 

Uprzyłomniwszy sobie zaś, że widowis- 

artystyczne jest drugą szkołą powszećn- 
Rą, nie dla dziaci tylko, a dla dorosłych, 
Zrozumiamy jasna jak bądzie mógł żyć i 
Myśleć człowiek, wyksziałcony prawie wy- 


łącznie na kryleriach estetycznych kina i 
Meczów bokserskich. Doceniając zatem 
dobroczynny |. wprost cudowny nieraz 


wpływ szłuki na psychikę ludzką, ı rozumie 
ląc konieczność upowszechniania dóbr pals 
|= kuliury artystycznej, wysunąć powin- 
Niimy postulat stałego traklowania zagad- 
Neń kulturalnych conajmniej na równi z 
Zagadnieniami oświałowymi. Dążyć powin- 
Mišmy do łego, by każdemu obywałelowi 
Pez względu na stopień jego zamożnoś 
ti — zapewniona możność zaspokajania 
glodu kulłury, by zapewniono jemu i jego 
Iodzinia możność obcowania ze SZTUKĄ 
[ħa przedsiawieniach teairalnych, koncefach 
*iaczorach literackich, wystawach plasty- 
Sw ip. — bez usczuplenia skromnych 
lego dochodów. 


Realizacja takiego postulatu wymagałaby 
[| równa od państwa jak i od samorządu 
twiekszenia kredylów na cele upowszech- 
iania szłuki i kultury arłystycznaj. Jak do- 
bawiam wygalki ła były aż nadto 
skromna: budżet Ministerstwa Kultury i 
tuki +4 rok 1946 wynosił pa stronie wy- 
S|dztków: 285 milionów złotych podczas 
Poy np. Ministerstwo Oświaty dysponowała 
V wydatkach sumą: 6.402 milionów zła 
fljrch. budżety zaś związ! 
ych, pokrywające w dość szerakiej roz- 
Fiqgłośc: wydatki na administrację, gospo- 
Markę, ośwalę, zdrowie, opiekę społeczną 
dp — wydatków na kulturę i sztukę za- 
fdniczo wcale nie uwzględniały, luk w 
lajlepszym wypadku przewidywały gdzie- 
Magdzie takie wydatki jak: subwencja dla 
Związków mlodzieżawych (7) lub koszty 
Śnorządkowania parku miejskiego (niachej 
Bującego zreszlą żadnych zabytków przyro 
fy) W komentarzu da przytoczonych wyżej 
kiów uważam jadynie za stosowne stwier- 
hić, że wysiłki, zmierzające ku jak 
Majpałniejszej odbudowie  kuliuralnej przy 
EE ico ŻE pomy hreh RPA w 
ldnym wypadku wróżyć nie mogą! 
Był bowiem da niedawna wielki i pow- 


ków samorząda- - 


Trzecie posiedzenie Sesji Budzetowej 
Sejmu Ustawodawczego 


Szczupłość miejsca nie pozwala nam na dokładne, obszerne sprawozdania z prze- 
biegu prac Sejmu Usiawodzwczego. Dla ogólnego zorientowanie czyłelników o prze- 
biegu prac, klóre wszysłkich interesują podajemy je w zasadniczych skrółach. (Red.) 


Warszawa (PAP;. Trzecie poste- 
dzenie Sesji Budżetowej Sejmu v- | 
stawodawczego rozpoczęło się wi 
dniu 17 kwietnia br. punktualnie o: 


godz. 11-tej. 
Jako pierwszy punkt porządku 
dziennego — pierwsze czytanie rzą- 


dowego projektu ustawy a odbudo- 
wie m. st. Warszawy. Projekt do- 
tyczy usprawnienie organizacji od- 
budowy. 

Z krótkim referatem na ten lemał 
występuje minister Odbudowy Ka- 
czorowski. 

Minister Kaczorowski przedsla- 
wia warunki, w jakich podejn:owa- 
no pierwsze prace organizacyjne 
odbudową stolicy i wspomina o trud 
nościach, jakie przejawiły się w cią- 
gu minionych 2 lat. Kończąc Mini- 
ster Odbudowy prosi o uchwalenie 
projektu; Izba przekazuje projekt do 
Komisji. 

Włączono do porządku dzienne- 
go rządowy projekt ustawy a utwo- 
rząniu Państwowego Instytutu Spr. 
Międzynarodowych; po pierwszym 
czytaniu przekazano do Komisji 
Spraw Zagranicznych. 

Następne w drugim czytaniu 
projektu ustawy o ratyfikacji Ukła- 
du Polsko-Czechosłowackiego, głos 
zabiera referent, poseł Dobrowolski 
(PPS). Podkreśla on na wstępie jed- 
nomyślność, z jaka Komisja, bez | 
względu na przynależność partyjną | 
jej członków, wypowiedziała się za 
projektem. 

Komisja postanowiła wystąpić 
na plenum z wnioskiem o przyjęcie 
projektu ustawy œ ratyfikacji U- 
kladu o przyjaźni i wzajemnej p 
mocy między Rzecząpospolitą Pol- | 
ską a Republiką Czechosłowacką. | 

Po przemówieniach posłów, Mar- 
Szalek Sejmu zarządził głosowanie 
w drugim niu umowy Polsko- 
Czechosłowackiej. Wśród długo- i 


hny pęd społeczństwa do organizowa- 

is kulturalnego i artystycznego w 
najokazalszej formie iłd. na į 
walneści ad przymusu, 
szykan za słtony władz 


e jak 
odzyskanej 
kontroli i 
yjnych. Powstały więc, głównie dzię 
ywie i społecznej działalności pra- 
cowników resortu Kultury Szłuki, spotykane 
prawie wszedzie Powiatowe Ośrodki Krze 
wienia Kultury i Szłuki a przy nich i pod 
ch opieką: Domy Kuliury, klóre stały się 
przede wszysłkim wyrazem zdecydowanej 
wali , dźwignięcia zagadnień kulturalno- 
artystycznych na nówy, wyższy piedestal, 
godny wielowiekowych naszych cesiągnięć 


w służbie  szluki į kuliury narodowej. 


Dzisiaj jednak pęd ten zalamuje się nie- 
| sisiy, i taci już na swe pierwotnej sile. 


trwałych oklasków cała Izba, sto- 
jąc, wyraża swe uznanie dla tego 
Układu i Pakt zostaje ratyfikowany 
w drugim i trzecim czytaniu. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego poseł Rapaczyński (PPS) 
zreferował sprawozdanie Komisji 
Prawniczej i Regulaminowej o wnio- 
sku posłów Związku Parlamentar- 
nego Polskich Socjalistów w spra- 
wie powołania Komisji Planu Go- 


spodarczego. 

Następnie posei Waleron ze 
Stronnictwa Ludowego  zreferował 
sprawozdanie Komisji Rolnej o 


wniosku nagłym posłów Str. Ludo- 
wego w sprawie rychłego dostar- 
czenia rolnikom nawozów sztucz- 
nych na okres zasiewów wiosen- 
nych. 

2 rezolucje wniesione w tej spra- 
wie przez posła Walerona zostały 
uchwalone jednogłośnie. 

Izba przystępuje do rozpatrzenia 
wniosków poszczególnych Komisji, 
w sprawie zatwierdzenia dekretu 
Rządu Jedności Narodowej. Nad de- 
kretem o zniesieniu Izb Rolniczych, 
wywiązuje się dłuższa dyskusja. 

Dekret zostaje przyjęty. 

Następnie Izba rozpatruje wnio- 
sek Komisji Pracy i Opieki Społecz- 
nej w sprawie dekretu Rządu Jed- 
ności Narodowej RP. z dnia 19-go 
września 1946 r. o zmianie ustawy 
a czasie pracy w przemyśle i han- 
dlu. Izba zatwierdza dekret jedno- 
głośnie. 

Poseł Beluch-Beloński (PPS) przed 
stawia Izbie sprawozdanie Komisji 
Pracy i Opieki Społecznej o dekre- 
cie Rządu Jedności Narodowej w 
przedmiocie zmiany ustawy o ubez- 
pieczniu społecznym. 

Poseł Witas ki (PPR) referu- 
je sprawozdanie Komisji Pracy i O- 
pieki Społecznej o zmianie dekretu 
z dnia 6 lutego 194 r, o utworzeniu 


Wydaje się również, że objawy głodu kul- 
tury słabną! 

Ograniczając się tylko do siwisrdzenia 
chego fakłu, zarzucę calkowicie chęć 
znalizwania jego przyczyn, a uwagę czy- 
telnika zwrócę raczej na niebezpieczeństwo 
ignorowania objawów głodu kultury arty- 
ej: Skutki niezaspakajania tego głodu 
czić mogą kaiasirołą gorszą od śmierci 
cielesnej! 

Dbajmy więc o lo, by nasza wrażliwość 
na Piękno, objawiane prze SZTUKĘ, nie 
słępiała mimo znoju szarych dni walki o 
chleb powszedni. Pamiętajmy zawsze o 
naukach Mistrza naszego, który mawiał 
przecież, że nie samym tylko chlebem ży- 
je człowiek 


Edward Ogórek 


ù 


$ 


Rad Zakładowych. 

Poseł Wanat (SL) referuje spra- 
wozdanie Komisji Ziem Odzyska- 
nych na terenie b. woln. m. Gdań- 
ska. Referent przedstawia do za- 
twierdzenia dekret rządowy oraz u- 
chwałę wzywającą rząd do przy- 
śpieszenia wydania, uprzednio uzga 
dnionych z Komisją, rozporządzeń 
wykonawczych do wyżej wymienio- 
nego dekretu. których brak powo- 
duje różnorodność interpretacją 
przez poszczególne urzędy i insty- 
tucj. Oba wnioski zatwierdzane zo- 
stały przez Izbę jednogłośnie. 

Poseł Żukowski (PPS) referuje 
sprawozdanie Komisji Komunikacyj 
nej w sprawie dekretu o uchyleniu 
szczególnyci: ustaw o odpowiedział 
ności za wypadki w ruchu kolejo- 
wym, samochodcwym i w niektó- 
rych przedsiębior: twach oraz prze- 
pisów b. państw zoborczych o ruchu 
i budownictwie kolejowym. 

Poseł Cieślik (PPR) przedstawia 
sprawozdanie Komisji Komunikacyj 
nej w sprawie dekretu z dnia 19-go 
września 1946 r. o wydawaniu dzien 
nika taryf i zarządzeń komunikacyj 
nych. Izba zatwierdza dekret jedno- 
głośnie. 

Poseł Arczyński (SD) przedsta- 
wia sprawozdanie Komisji Komi 
kacyjnej w.sprawie dekretu o Pań- 
stwowej Radzie Komunikacyjnej, o- 
mawiając zadania Rady. Dekret 
przyjęty zostaje jednogłośnie. 

Przewodniczący posiedzenia wi- 
cerarszałek Szwalbe odczytuje na- 
stępny punkt porządku dziennego, 
w którym jest odpowiedź przedsla- 
wiciela rządu na interpelację Klubu 
Posłów SD, w sprawie przebiegu 
wykonywania ustawy amnestyjnej. 
Odpowiedzi na interpelacje udziela 
Minister Bezpieczeństwa  Radkie- 
wicz. 

Marszałek udziela głosu posło- 
wi Nadobnikowi (PSL), który odczy- 
tuje nagły wniosek Klubów Posel- 
skich PSL i Kalolicko-Społecznego 
o wyjęcie spod kompetencji sądów 
owych osób cywilnych i pod- 
dania ich sądom powszechnym. Po- 
seł Nadobnik motywuje nagłość 
wniosku. 

Poseł Jodłowski (SD) występuje 
przeciw nagłości wniosku. Nagłość 
iosku odrzucona została większa 
głosów. Wniosek PSŁ i Klubu 
lickiego odesłany został do Ko- 
misji Prawniczej. 

Wicemarszałek Szwalbe komu- 
nikuje Izbie o wpłynięciu dwóch in- 
terpelłacji Klubu Poselskiego PSL. 
Interpelacje zostały przesłane do 
Prezesa Rady Ministrów. Wicemar- 
szałek komunikuje następnie o wy- 
cofaniu przez rząd wniosku o za- 
twierdzenie dekretu zmieniającego 
przepisy w przedmiocie stosunku 
Państwa do Kościoła ewangelicko- 
augsburskiego. Na tym posiedzenie 
plenarne zostało zakończone. 


Str. 2 


Ralesław Kiejkratowska 


Szkodliwa 


„Teren powiatu słupskiego i okolicz- 
nych rejonów zamirszkkajy jest w dal- 
szym ciągu przez poważne ilości Niem- 
ciw. W samym powieie słupskim mieszka 
ichokoto 60 tysięcy. A również i pobliskie 
powiaty posiadają poważne ilości" miesz- | 
kańców niemieckich. To też mic dziwnego 
że Niemcy czują się na tych terenach jesz | 
cze silnie i prowadzą propagandę, która 
celem jest podważanie zasad państwowoś 
«i polskiej | sianie wśród swych wpńłziom- 

że w 
Znowu wróci 


ków propagandy zapewniającej, 
krótce Pomorze Zachodnie 
do Rzeszy. 

Dawodem niemieckiej propagandy są 
odpisy ulotek znalezione przy niemiec- 
kich repatriantach. Ulotka, która zastała 
przychwycona, a której ręczne odpisy krą 
żyły wsród ludności niemieckiej wymie- 
niałla w kilku punktach najważniejsze za- 
dania, jakie ma do wypełnienia każdy 
Niemiec. Ulotka ząpowniaja, że wkrótce 
nastąpi przewrót i wzywała Niemców do 
pozostania jak najdjużej na Pomorzu 
Zachodnim. Zasadniczym zadaniem ulatki 
było umocnienie niemczyzny i wstrzymy- 
wanie ludności niemieckiej przed dobro- 
wolnymi wyjazdami do Rzeszy, W winiku 
łej akcji Niemcy, którzy paprzednio masa 
wn zglaszali się na wyjazd da Rzewy z 
własnej inicjatywy, teraz raczej wstrzy- 
mują się przed wyjazdem”. 


W przededniu wznowienia przez 
wladze polskie wielkiej akcji repa- 
triacyjnej Niemców do Rzeszy, | 
wspomniane wypadki wydają się 
mieć swoje osobliwe znaczenie. U- 
ważać należy je jednak tylko za ma- 
nifestację antypolską,  wznieconą 
przez podziemie hitlerowskie. Nie 
wpłyną one wcale na tok repatriacji 
a mogą ją nawet spotęgować. 

Dziwnym wydaje się, że Niemcy 
naraz zadecydowali pozostać jak- 
najdłużej w Polsce, a poprzednio 
rwali się wprost do swego vaterlan- 
du. 

Dziś sytuacja nasza jest calkiem 
odmienną od naszej pozycji po pier- 
wszej wojnie Światowej, kiedy to 
Polska obciążona była tak zw. ukła- 
dem o mniejszościach narodowych. 
Umowa ta była bardzo krępująca i 
dawała mniejszościom naszym, a 
zwłaszcza Niemcom asumpt do an- 
typaństwowych wystąpień i ustawi- 
cznego oskarżania nas na forum mię 
dzynarodowym. Niemcy w Polsce 
zawsze udawali przecież, że działa 
im się krzywda. 

Było powszechnie wiadomo, że 
rząd niemiecki starał się o to, aby w 
Polsce pozostalo jak najwięcej 
Niemców i to aktywnych. Mieli oni 
slworzyć u nas grozna irredentę 
niemiecką i rozsadzić nasze Pań- 
stwo. 

Tym razem jesteśmy w szczęśliw- 
szym położeniu, bo nie jesteśmy ob- 
ciążehi niekorzyslnymi dla nas i 
*rępującymi umowami, a zwłaszcza 
mamy możność i prawo do przesie- 
dlenia wszystkich naszych Niem- 
ców do Rzeszy, co wykonane będzie 


w 100 proc. 
W Rzeszy, jak nas informują, 
wszczęta została oslatnio również 


wzmożona propaganda antypolska. 
Mianowicie wśród Niemców pocho- 
— — 

Słupsk (PAP). W czasie obejma- 
wania pow, słupskiego przez władze 
połskie, w majątkach państwowych 
i chłopskich gospodarstwach indy- 
widualnych znajdowało się ogólem 
1600 koni oraz znikoma ilość zdewa- 
stowanych traktorów. Obecnie ten 
stan znacznie sic poprawił. W po- 
wiecie jest około 5000 koni oraz kil- 
kaset czynnych traktorów. W nie- 
których gospodarstwach chłopskich 
gospodarze wyremontowali na wlas- 
ny użytek poniemieckie traktory, 
które już pracują w ramach wiosen- 
nej akcji siewnej. 


Zrzesz Kaszehskó 


propaganda 


dzących z polskich ziem odzyska- 
nych rozpowszechnia się plotkę o 
możliwości ich powrotu do swych 
poprzednich miejsc zamieszkania. 
Pewnym kołom w Niemczech zale- 
ży na lansowaniu takich  plotel 
Czyżby inspiratorzy ich natchnieni 
zostali niedawnym niefortunnym 
wystąpieniem gen. Marshalla na, 
konferencji moskiewskiej w sprawie 
niemieckiej granicy wschodniej. Ta | 
kich wichrzycieli możemy zapewnić | 


Zagadnienia czechosłowackiej polityki 


PRAGA (IP). Czechoslowacki premier 
Klement Gotłwald wygłosił wielkie prze- 
mówienie na konferencji krajowej Partii Ko | 
munisłycznej w Pilznie. Poruszył on szereg | 
zagadnień, będących przedmiotem zaintere 
sowania czechoslowackiej opini! publicznej. 
Wskazał na lo, że wkrólce upłyną dwa lała 
od chwili, kiedy zakończona zosiała druga 
wojna świałowa, jednak ludzkość dotych- 
czas nie dopięła ostatecznego, pokojowego 
uporządkowania świała. Przypisać to nale- 
ży zmianom, jakie zaszły w życiu Europy 
podczas wojny i po wojnie w konsekwen- 
cji wojennych wydarzeń. 


Dnżenia do pokoju i rozwiązanie 
kwestii niemieckiej 
Omawiając zagadnienie Niemiec, 
które jest głównym przedmiotem o- 
brad konferencji moskiewskiej, pre- 
mier Gottwald zaznaczył, że Cze- 
chosłowacji zależy na tym, aby przy 
jęte zostały wnioski Związku Ra- 
dzieckiego, bowiem, w radzieckiej 
strefie okupacyjnej Niemiec polity- | 
kę najkonsekweniniejszą, zmierzają 
cą do odńazizowania i demokratyza 
cji Niemiec Trudności, jakie nastrę 
czają się w Moskwie przy rozwiązy- 
waniu kwestii niemieckiej, zobowią- 
zują nas jednak do tego, abyśmy sa- 
mi uczynili wszystko, co leży w na- 
szych siłach dla zabezpieczenia Re- 
publiki. To było także celem roko- 
wań z Polską w sprawie podpisania 
polsko-czechosłowackiej umowy so- 
juszniczej. Umową tą zabezpieczyli- 
smy najdłuższą część naszej granicy 
zapełniliśmy lukę, jaka dotychczas 
istniała w syslemie obronnym sło- 
wiańskich narodów. Nasza Republi- 


ze SŁOWINCY 


Naród starców. 
Skąd Słowińcy czerpali tę moc do wal- 
ki z niemczyzną? Dziejopta pomorski To- 
mosz Kanizow, sam zniemczałyPamorza- 
nin zachodni, podaje w swym dziele histo 
ryczmym .Pomerania", że, spowodu sa | 
sku domawanego w średnich wiekach ad | 
Niemców, wielu Pomorzan z Nadodrza u- | 
cie'jo da swych bradi Pomorzan mieszka- 
jących na Pomorzu słupskim i tym skar- | 
yli się na swoją krzywdę, Ci ulitowali 
się nad nimi i stali się z ich powodu wro- 
gami aniemczałych Pomorzan szezeciń- 
skich, których zwali od tego czasu już 
tylko Niemcami i Sasar, i nie chcieli ich 
uwa;ar za swoich ziomków i braci jednej 
krwi i Historyk polski Wacjaw 
Sobia:ki w swe] pracy „Walka o Bałtyk" 
zwraca uwage na stale powtarzające się 
w dokumentach i kronikach niemieckich 
notatkr, je takie to i takie ziemie i osady 
na wschód od Łaby zastały zaludnione 
przez c<udników niemieckich „cjectis Sla- 
vis" (po wyrzuceniu Słowian), Sobieski u- 
waża, 36 ci Słowienie wyrzucani i wyau- 
ci na zachodzie ze swych siedzib przez 
wdziereyw i najeżdźeńw niemieckich ucho 
dzili znad Łaby i Odry na Pomorze środ- 
kowe i wschodnie i że dlatego w żyłach 
zjszych Kaszubów płynie dużo krwi 
słowian połabskich. Zdaje się, że właśnie 
demu wchłonięciu w siebie najtwardszych, 
najoporniejszych i najbardziej wrogich | 
Niemcom sywiałów słowiańskich zawdzię | 


niemiecka | 


że Polska nie dopuści nigdy do ja- 
iejkolwiek korektury na korzyść 
Niemiec, obecnej naszej granicy na 
Odrze i Nisie, a nasze nieugięte sta- 
nowisko w tej sprawie popierane 
jest przez naszego potężnego soju- 
sznika wschodniego 1. j. Związek 
Radziecki i inne państwa z nami 2a- 
przyjaźnione. Niemcom zaś możemy 
krótko tylko powiedzieć: Wara wam 
ad naszych granic usialonych w 
Jałcie i Poczdamie! 


ka jest obecnie międzynarodawo za- 
bezpieczona jak nigdy przed tym, 
tak że Monachium juź się nie pow- 
tórzy. 

System łudowa-iemokratyczny 

Mówiąc o zagadnieniach wewnę 
trzno-politycznych, premier Gott- 
wald podkreślił, że najważniejszym 
kryterium dla oceny każdego reżi- 
mu jest stwierdzenie, w jaki sposób 
Tozwija się jego sytuacja gospodar- 
cza i jak potrafi gospodarować; tu 
możemy śmiało stwierdzić, że nasz 
system ludowo-demokratyczny oka- 
zal się jedynie właściwy. Wedlug 
dotychczasowych wyników udało się 
nam wykonać program pierwszego 
kwartału dwuletniego planu gospo- 
darczego w niektórych gałęziach 
program ten hył nawet przekroczo- 
ny. 

Mówiąc o sprawach rolniczych, 
premier stwierdzil, że żaden z do- 
tychczasowych rządów nie troszczył 
się o sprawy rolnicze tak, jak trosz- | 
czy się rząd obecny. Chociaż np. ob 
niżone zostały ceny żywności, nie 
zostały wcale obniżone ceny zaku- 
pu produktów rolnych. Przeciwnie, 
w wielu wypadkach ceny skupu, ja- 
kie rolnicy olrzymują za swe wy- 
roby, zostały podwyższone. 


Warunki poprawy bytu pracowni- 
ków państwowych 
Następnie premier Gottwald zaj- 
mował się kwestią pracowników 
państwowych i samorządowych. Po- 
prawa bytu pracowników państwo- 
wych może nastąpić lylko wtedy, je | 


czają Słowiiicy jsko bezpośredni potom- 
kówie Sławian, czyli Pomorzan zachod- | 
nich i Kaszubi jako bezpośredni patomko- 
wie Pomorzan wchodnich tę bezprzykła- í 
dną odporność 1 zaciekłość w walce z mie- | 
mczy?ng, która im dala możność przetrwa 
nia aż do dm naszych w morzu napiera- 
jącej na nich ze wszech siron furii ger- 
masiskiej 

Niesteły, a ile Kaszubi dachowali po 
dziś dzień swa narzecze i swą samowiedzę 
plemienną, to naiomiasł Słowińcy przetrwa- 
li wprawdzie do naszych czasów, ale jadynie 
jeko z krwi i pochadzania słowińska lud- 
ność aułochłoniczna  przybałłyckiego pasa 
blot i moczarów oraz wydm, położonego 
między jeziarami Garda i Łeba na Pomorzu 
Zachodnim. Mowa słowińska wegeluje jesz 
cze w usiach dwóch osłałnich starców sło- 
wińskich w Suminie kalo Kluków, tak jak 
w uslach słarców słowińskich wegełowała 
przćz całą drugą połowę zeszłego wieku. 

Sławińcy bowiam stali sę w zeszłym 
wieku właściwie iragicznym „narodem star 
ców”, gdyż tylko słare wymierające pokale 
nia słowińskia znała jeszcze i kulływowała 
mowę słowińską oraz odrębne zwyczzje i 
tradycje plemienne. Niemcy pozwalali słar- 
com sławińskim trzymać się kurczowo ma- 
wy i obyczajów słowińskich przodków, za 
ło wyłężyli wszyslkie swa siły, by przy pœ- 
mocy nacisku administracyjnego- oraz. ry- | 
gorysłycznych niemieckich szkół pruskich 
zboru prołastanckiega ; wojska zniamczyć 


:dziecko, z którym płynęła przez bli- 
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żeli liczba zatrudnionych w służbie 
państwowej zostanie zmniejszona * 
jeżeli administracja państwowa zte- 
zorganizowana zostanie tak, aby j€ 
praca byla jak najwydatniejsza. 
tej kwestii jednak dotychczas nie da 
szło do porozumienia. 

Dopiero kiedy rozwiązana zosta” 
nie kwestia restrykcji, przystąpić 
będzie można do poprawy warun 
ków pracy i płacy pracowników 
państwowych i samorządowych. 


Utrzymać ł upewnić wspólpracę 

Mówiąc o sytuacji we Froncie 
Narodowym (zrzeszenie stronnictw] 
premier zaznaczył, że sytuacja w ło 
nie tego zrzeszenia w ostatnim cza” 
sie znacznie się poprawiła a to dzię” 
ki temu, że rozwiązana została kwe- 
stia tzw. konfiskatów (tj. bylych ma* 
jątków niemieckich) i innych spor: 
nych zagadnień. Premier podkreśli 
konieczność utrzymania i wzmocnie- 
nia organizacji, jaka jest Jednolity 
związek czeskich rolników, Związka 
Młodzieży Czeskiej i ruchu spół: 
dzielczega. 


Samolot runął w morze 

Paryż. Brylyjski samolot pasażef 
ski uległ z nieznanych dotąd przy” 
czyn katastrofie, runął on w morze 
w odległości 8 km od wybrzeży fran 
cuskich, w okolicach Bruneval. 
samolocie znajdowało się czterech 
pasażerów oraz załoga. Z życiem u* 
szła tylko jedna kobieta. Znalazł ją 
francuski statek rybacki w 5 godzin 
po katastrofie na morzu, prawie nie- 
przytomną z zmęczenia i strachu. PO 
odzyskaniu przytomności oświadczy 
ła, że posiadała również przy sobie 


sko 4 godziny. w końcu jednak z4* 
brakło jej sił i dziecko utonęła. — 
Wszyscy inni pasażerowie znaleźli 
śmierć w falach morza. 


Latająca straż pożama 


Pilot Wiktor Teslow i jego żonń 
Maria są znakomitymi  lotnikarni, | 
którzy stanowią ochronę tajgi przed. 
pożarami. Pilot lata nad tajgą szuka” 
jąc śladów pożaru. Po zauważeni! | 
pożaru w tajdze lolnik daje sygna! 
z samolotu do najbliższej wsi, któr 
zajmuje się już dalszym zlokalizo” 
waniem pożaru. Wiktor Teslow prze. 
leciał w ten sposób w ciągu 8 ia 
1.158 km. 


ŻYJĄ 


mlade pokolenie slawińskie. kajdackie ms- 
łady germanizacyjne niemieckich bakala” 
rzy i niegodne środki nacisku wynarada* 
wiającego pasierów pruskich, nia udziels" | 
jących konfurnacji dzieciom słowińskim ni£ 
umiejącym czyłać i mówić po niemiecku! 
doprowadziły da lego, że młodzież sio 
wińska wsłydziła się mówić swym narze | 
czem slowińsk'm, wyśmiawanym i wyszydze” | 
nym przez Niemców i uważała, ża przeć | 
mówienie po niemiecku podnosi się ze s4 
go upośledzonego słanawiska pogardzone” | 
go pariasa slowińskiago da rzędu wybrź” | 
nego nismieck. narodu panów i nadludf 
Pogarda okazywana przez Niemców na każ 
dym kroku „Wendem”, czyli Słowińcań! 
spychanym na własnej ziemi do roli wyrt 

ków społeczeńsiwa, sławiańskich pariasów: 
przywileje gospodarcze dla Niemców, niż 
możność porozumiewania się narzaczał” 
słowińsko-kaszubskim w stosunkach z "i 
dzam: niemieckimi oraz urzędami i firmā 
mi, nacisk niemieckich pastorów kasujący 

na własną rękę mowę slowińską w podle” 
głych im zborach ewangelickich, pruskie 

ducha į metod szkolnictwa oraz przymuś 

wa długoletnia slużba w wojsku pruskim 

likaa oBeawanie a co ae rz TIEN 
jog do weż az dA iakich kolonista 
niemieckimi — wszysłko to przyczynia 

sę do słopniowago, powolnego, als n*, 
ublsganego postępu niemczyzny na Z 
sławińskiej. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Zrzesz Kaszabska 


Poznań przygołowuje się 
na przyjęcie gości 


Imponujące tempo odbudowy te- 
renów targowych w Poznaniu jest | 
najlepszym wyrazem a 
podjętych w związku z organizowa- 
iem pierwszych powojennych Mię- 
drynarodowych Targów Poznań- 
skich. 

Zbliżająca się impreza dowiedzie I 
mie tylko energii i pracowitości 
mieszkańców Poznania, lecz zapre- 
zentuje również zdolności i niema- 
łe już dzisiaj osiągnięcia Poznań- 
czyków na polu życia kulturalnego. 
Poznań okaże przy tym swą gościn- 
ność, dołoży wszelkich starań, by 
wszystkim przyjezdnym na Targi 
umilić pobyt w mieście i dlatego 
przygotowuje liczne imprezy kultu- 
ralne i rozrywkowe na okres Tar- 
gów. 

Teatr Wielki w Poznaniu — re- 
prezentacyjna opera pdlska — wy- 
stawi najlepsze pozycje swego po- 
wojennego repertuaru operowego i 
eperetkowego, urządzając równo- 
cześnie w okresie Targów premierę 
aperetki Winobranie”, Nodbala. 

Pozostałe pięć ieatrów poznań- 
skich przygotowuje przedstawienia 
czołowych sztuk polskich i obcych, 
Graz zamierza wprowadzić w związ: | 
ku ze spodziewaną dużą AAAA 
specjalne przedstawienia popo ta- | 
dniowe. 

Filharmonia Poznańska organizuje 
Wielki Koncert Symłoniczny z udzia 
łem wybitnej polskiej skrzypaczki, 
Eugenii Umińskiejj produkując u- 
twory polskie, francuskie i rosyj- 
skie. Przewiduje się również Recital 
Chopinowski w wykonaniu czoło- 
wego pianisty Zygmunta Lisieckie- 
go. Związek -Zawodowy Muzyków 
zamierza wystąpić z 
Rozrywkowym muzyki 
wej. 

Muzeum Wielkopolskie przepro- 
wadza renowacje wszystkich swo- 
ich pomieszczeń i zapowiada wysta- 
wę swych zbiorów w szerokim za- 
kresie. W salach Muzeum odbędzie 
się w tym czasie również raid mo- 
Wielkopolskich oraz Ogólnopolski 
Salon Fotografików. 

Kina poznańskie wyświetlać bę- 
dą w okresie Targów najlepsze fil- 
my, jakimi „Film Polski" 
li dysponuje. 

Zwolenników sportu zainteresuje 
niewątpliwie pierwszy po wojnie 
Ogólnopolski Wyścig Kolarski, or- 
ganizowany w Poznaniu w dniach 
od 1 do 4 maja na trasie Poznań-— | 
Zielonagóra — Piła — Poznań, oraz 


Koncertem 
opereiko- 


w tej chwi- 


ALEKSANDER MAJKOWSKI 196) 
Í ZĘ z i p . lë 
Remusa 
Znjereadlo Kaszubskji 


lak jam przlszedł po wurzasu do sebje, 
tej jà vjidzoł przez vjelgą dzurę v scanje, 
<hdze przedfim beło wokno, ża sługa vjes- 
kji i szolłss zjavjile sę mjedze ludztvem 
Szolłeskjivoł do mje glvą. lej zaczą pra- 
Vjic da bjatkji: 

— Kobjełol Żel tvój cę kąsk viłuk i | 
tabje przez wokno zamiast przez dvjerze 
— jakbe są belo nolażało — vórzucel, 
ła przejim ło v pokorze jako sprajvedlevą 
kare za tvajigo pjerszigo, nad chłernim jes 
£udovała grulką i miełelokjem. Dastalas te- 
Fo cvjika za njeboszczika į rechunk ja verov 
Nan, A taro poj ze mnął lô vaju pajed- 
nom 

— Żodną miarą jó tam nje pudę! — 
Krzikala bjałka. — Won wodszedł wod ro- 
Zumu | mja zabjije. 

Na da szołles chvjilę przemiszloł, lej po 
Wszędi pod durę v scanje, chdze przedłim 
Ra wokno befo, , pairzel do jizbć, chdze 
JA sedzoł ng zedlu , sobje v głovje wukło- 
Not, ca tara rabjic. Patzelt chvjilą, tej rzekł: 


wyścig uliczny, przewidziany w dniu 
4 maja. Prawdopodobnie odbędzie , 
się w tym czasi reównież raid mo- 
tocyklowy, oraz zawody bokserskie 
„Polska—Szwecja”. 


Do ciekawych imprez w okresie 


Targów należeć będzie z pewnością 
Wystawa Opasów, organizowana w 
Rzeźni Miejskiej przez Zrzeszenie 
Kupców Handlujących Trzodą i By- 
dłem oraz Centralę Skupu Bydła. 

Szerok: zakres imprez oraz in- 
tensywne przygotowania pozwalają 
przypuszczać, że opuszczający Po- 
znań goście targowi wyniosą stąd 
jaknajmilsze wrażenia. 

-u 


Park Narodowy w Oliwie 


OLIWA (PAP) Jeden z najpicknlej- 
szych parków polskich jest Park Narodo- 
wy w Oliwie. Podczas działań wojen- 
mych ulegl on wielkiemu zniszczeniu: 
trawnika zryte okopami, dzewa połamane, 
poprzestrzelane galęzie. Niepielcznowany | 
drrewostan posiadał kilkuletnie > 
sty 


ychmasi po przyjęciu parku przy- 
siąpiona da prac parządkowych, szczegól- 
mą opłeką otaczając ogród alpejski, zawie- 
rający cenne okazy floty. Odchwaszczona 
go, przeprowadzono inwentaryzację i przy 
Fląpiona do pielęgnacji roślin. Specjalną 
trudność nastręczało zabezpieczenie przed 
zima przejętogo materiału matecznega. 
Materiał ten, nie przesadzany od kilku lat 
był przerośnięty, co spowodowała wydo- 
bycie się korzeni na zewnątrz doniczek. 


Samym roku wegetacyjnym na dalsze se- 
dzonkowanic. Przeprowadzone prace do- 
prowadzijy do uzyskania 26572 sztuk 
rośun alpejskich wobec przejęiego stanu 
początkowego 5220 sztuk, Prace te zmie- 
niają zasadniczo charakter i zadanie Alpi- 
natum, pozwalając na rozprzestrzenienie 
materiału roślinnego na caly kraj. 

Wielką troską Wydz. Plantacji Miejs- 
kich w Gdańsku, pod którego opneką park 
się znajduje, byłe zabezpieczenie palm 
przed zamarznięciem. Obecnie, dzięki do- 
lacjam Gdań: Dyr. Odbudowy znisz- 
czina w czasie wojny palmiarnia, jest 
juź częściowe odbudowana W dalszych 
ych pracach Wydz. Plantacji, z uwagi 
na wysoką wartość dendralogiczną Parku 
Oliwskiego, przystąpił dn określenia gatun 
ków drzew i roślim oraz opracowania 


Jednak rośliny pozwolily jeszcze w tym | przewodnika po parku 


Nowi wiceministrowie 

Na wczorajszym posiedzeniu Sej 
mu Marszałek Kowalski zakomuni- | 
kowal o ustąpieniu ze stanowiska : 
kierownika Ministerstwa Żeglugi — 
Grossfelda i mianowaniu Rapackie- 
go ministrem Żeglugi. Jednocześnie 
wpłynęło zawiadomienie o miano- 
waniu następujących podsekretarzy 
stanu: w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu — Grossfelda, w Minister- 
stwie Rolnictwa i Reform Rolnych 
— Tkaczowa 1 Kowalewskiego, w 
Ministerstwie Skarbu — Kościńskie- 
go i Droźniaka, w Ministerstwie 
Zdrowia — Sztachelskiego, w Mini- 
sterstwie Oświaty — Jabłońskiego 
i Garncarczyka oraz w Minister- 
stwie Ziem Odzyskanych — Dubiela 


Irak pragnie rewizji traktatu 
brytyjsko-irackiego. _ 

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi, iż minister spraw zagranicz- 
nych Iraku, Jamali, udaj się samo- 
lotem do Damaszku, aby wziąć u- 
dział w konferencji ministrów spraw 
zagranicznych państw arabskich, 
będących członkami Ligi Arabskiej. 

Przed swoją podróżą minister 
Jamali złożył oświadczenie w par- 
Jamencie, stwierdzajace, iż rząd Íra- 
ku zwróci się do Wielkiej oe E E 


— Remus] Czo lel Czuł te, jak jå tvoji 


— Remus! Ko i? jezdes rovnak czlovjek 
słałeczni. Rzeknji mje pravdę: Wodszedł | 
Ie poprovdze wad rozumu, cze to le tekji 
babskji bojanje? 

Tak jò povjedzoł: 

— Śzolłesu! Nje bój sę | poj da jizbe. 
A vez zê sobą jich ludzi ze wst, co iam sto- 
ją, bo jå mom vama njico da povjedzenjô. 

Ze chvjilą jizba beła pelno. Jó vstat i 
povjedzoł tak: 

— lek długo ła vjes stoji, gvesno jesz 
jago mjeszkańce takjigo brzedkjigo wuczin 
ku procem bliznigo nie popełniiłł, jak pro- 
cem mie. Żebe słrącec ze sebje wobov- 
jszk żewjenjć bjedni vdovf, sirącilisła mje 
v rzekę z moslu, wupojile gerzołką i nje- 
doviinnje wabmovjil przed naszim ksę- 
dzem. Zkanirelfsła mje v lakji sposob z 
kobjefą, jakbesta worzła wożeniile z kurą 
Żebe ta rozumjec, jesla va za glupi. A że- 
sla z pjekjelnim podstępem na mje sę wu- 
sadzeła, ło vam vtbaczom, bo nje ve va- 
szich głavach ien podsłęp sę wilągi, ale v 
głovje vesz'go doradzce, czomiko ducha, 
jakjim je nen Czerniik. Povjesz, szołiesu, i 
kobjecz, chłernąm woknem na vjes verzu- 


i 
bjalce provdę povjedzali 
Jak jó na lo niiek nje wodrzeki, tak won 
m 
| 


z prośbą o rewizję traktatu brytyj- 
sko-irackiego w ramach statutu Na- 
rodów Zjednoczonych. 


Syluacja na Madagaskarze. 

Paryż (PAP.) Na środowym po- 
siedzeniu gabinetu francuskiego mi 
nister informacji Bourdan oświad- 
czył, iż na Madagaskarze nacjona- 
liści zorganizowali spisek, mający 
na celu uprowadzenie francuskiego 
gubernatora wyspy de Coppeta i za- 
trzymanie go jako zakładnika w ra- 
zie niepowodzenia powstania. Mini- 
ster podkreślił, iż aresztowanie 5 
członków parlamentu francuskiego, 
należących do ruchu nacjonalistycz 
nego na Madagaskarze, było spowo- 
dowane obawą. że powstanie obej- 
mie całą wyspę- 
Czy Stanom Zjednoczonym grozi kryzys 

ekonomiczny 

NOWY JORK (PAP) Amerykański rni- 

nisler skarbu Snyder oświadczył, że jeśli 


nie zahamuje się zwyżki cen dóbr kon- 
sumcyjnych, na jesieni b. roku może na- 
stapit 


w Stanach Zjednocznnych kryzys 


ter wyraził jednak na- 
ls w niezadiugim czasie nastąpi 
pewna obniżka cen, .w) 
ZDERZENIE STATKÓW | 
NOWY JORK (PAP) Norweski statek ; 
Bandcirapt o pojemności 3 tysięcy ton | 


cel, że mó jise kożdi miesąc do szkalniga, ; 
chluren ji wpłaci z mojiga mieszka, ca ji | 
no! do złcó. Dlużi| wona jednak vjekovac | 
niebędze jak da czasu, kjede Irova na gro- | 
bje njeboszczika Trąbe trzeci roz včrosnja 
i zvjędnjeje. | 
Siuchelë mje ze zdzevjeniim, bo moja 
mova szlaverazno | wostra jak słal, co sę 
Vjedno dzejało, kjaj moja dusza bela roz- 
burzonc. — Rzeklszi ło, zabjeroł jem są 
da dvjerzi i povjedzoł 
— A tera z drogji pracharsivo! Bo jidze 
rcerz VjHosłav ku vebavjenju zaklęligo zo 
mku 
si 
| 


A jego drogji nje są vaszimi droga- 


Rozstąpjil? sę przede mi 
jaci, le slode scbja czuł jem 

—— Tera won znovu blądzi! 

XLIII 
dak Remus wuzdrzoł na wocze 
wikozkę Njevarło į jak pjorun spoleł 
gnjozda jego szczescó. 

Tero povjadzoł jem sobje tak 

— Pudzesz na Glonk do krijovkji nje- 
boszczika krola jezora i povjesisz ringraf 
na scanje. Vząvszć bo bjatkę przed svietim | 
vollorzem, nji mosz moznasce vi'pełnjic je | 
Ea zlecenjś | 

Woslavjivszë karę moję v jizdabce wu 
szkolnigo, łeguż samigo dnja vzął jem sę 


jek psë bo- 
h szepłanje: 
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zderzy] się z amerykańskim holownikem 
Great Isac niedaleko New Jesey w od- 
ległosei 80 kilometrów od Nowego Jorku 
Siatek narweski wyratował zaloge holaw- 
nika, który zacząj tonąć, 


Śmiały napad 
rabunkowy 

Samochód ciężarowy, należący 
do Państwowej Fabryki Skór w Mo- 
chali, naładowany skórą twardą. zo- 
stał zatrzymany na szosie wiodącej 
z Tarnowskich Gór do Bytomia: 
przez trzech osobników,  uzbrojo- 
nych w broń palną 

Po sterroryzowaniu szofera oraz 
konwojenta, bandyci zrewidowali 
ich , zabierając wszystkie dokumen- 
ty, oraz prawo jazdy i odpędzili ich, 
a sami wsiedli do zrabowanego sa- 
mochodu i odjechali. 

dak ustalono, w samochodzie cię 
źarowym znajdowało się 3.032 kg 
skóry twardej. Pobieżźne obliczenia 
strat wynoszą, łącznie ze zrabowa- 
nym samochodem, około 11 milio- 
nów złotych. O napadzie zostały na- 
1ychmiast powiadomione władze mi- 
licyjne, które za bandytami wszczę- 
ły energiczny pościg. 

Wyniki dochodzeń narazie trzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy. 


Helgoland wyleciał w powietrze 

W piątek o godzinie 13-lej czasu 
polskiego wysaazona zostala w po- 
wietrze dawna niemiecka baza mor- 
ska, obejmująca slanowiska baterii 
nadbrzeżnych oraz tunele podziem- 
ne wraz z magazynami amunicyjny- 
mi ciągnącymi się na przestrzeni 0- 
koło 15 km. 

Operacja, nosząca nazwę „Big 
Bang”, największa od czasu wybu- 
chu bomby atomowej na Bikini prze 
prowadzona została przez okręt bry- 
tyiskiej marynarki wojennej „Fran- 
cis Mildred”, zakotwiczony w od- 
ległości 15 km na południowy 
wschód od wyspy Helgoland. Wy- 
sadzenia wojskowych urządzeń na 
wyspie dokonano przy pomocy ol- 
brzymich ilości dynamitu. 

W chwili, gdy radio okrętowe na 
dało sygnał południowy komendant 
okrętu „Francis Mildred" nacisnął 
na guzik połączony przewodami z 
wyspą i prawie w tym samym mo- 
mencie okropna eksplozja wstrząs- 
nęła powietrzem i wyspa Helga- 
land pogrążyła się w  klębach 
czarnego dymu. Podmuch powietrza 
był tak silny, że odczuto ga nawet 
na okręcie „Francis Mildred". 

„Wstrząs odczuto bardzo wyraź- 
nie w oddalonym o przeszło 60 km 
Cuxhaven. W kilka sekund po pier- 
wszym wybuchu nastąpił drugi zna 
cznie słabszy. 


i szedl. Naszedł czas ju vedle połnió, dlo- 
lego nje beto możnosce zańsc przed nocą 
na mjesce. Mjo! jå przed sabą czężkji po- 
slanovjenje, a wutropjanja, chłernem prze- 
szedl v wosłałnim czasu, zgrezł mje duszę. 
Ale krom laga serce moje bela pelne re- 
dosce. Pon Bóg, jakbe mje chcol vřnagro- 
dzóe, dał pjękną pogodę. Sano i mjod vo- 
nje nad zemją a vesoka skovronkji spje- 
val, lak że mje sę przaboczeła wana pje- 
snjó z pustkovjovich ll, prze jinszi worę- 
dzi spjewanó: 

— Hej te, pioszku, skovroneczku, veso- 
ka latasz: 


Powjedzie mje novjineczkę, chdze sę 
wobracaszl 
Aleskavronk gvesno vjedzoł, że jô 


szedł vezdrzec na wosłałn: kvjałć | zam- 
knąc woslałne dvjerze do szczescó, bo zła 
ręka pomachłala przędzę mojiga żecó. 

Kjej jem zaszedł v las, ta | tam słonusz- 
ko szła za mną ceplim viidem, malującë 
krze jagód į borovk į letkji, jak mgła, lesie 
Faproc*, Nje bełbem sę dzevovoł, kjejba 
jakji krosnię z długą brodą, vjekove jak 
svjał, belo vaszła į zdrzącć na mje mądri- 
mi woczoma, belo pitoto: 

— Remusl Cuż sę stało, że le jidzesz 
v njedzelnich ruchnach bez svoji kar“ przez 
ten duzi į cechi last 
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Zrzesz Kaszebskó 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Chcę służyć w wojsku polskim 


"W ostatnich dniach podobnie jak w ea- 
łei Polsce tak i na Kaszubach odbywał 
się przegląd rocznika poborowega do Woj- 
ska Polskiego. My starsi wiemy z włas- 
nego doświadczenia, że jest to dla chfop- 
ców w wieku poborowym wielkim prze- 
zyciem, bodaj, czy nie większym niż np. 
malzeństwo, Mlodzieniec, który całe do- 
tychczesowe życie spędził w gronie swoich 
najbliższych, przy pracy, z którą od dziec- 
ka jest wybitnie cbznajomiony, poraz bo- 
daj pierwszy spotyka się z czyms całko- 
wicie nowym. Spotyka się z surową dys- 
cypliną, punktualnością, koniecznością wy 
konania rozkazu baz względu na to, czy go 
rozumi czy nie, Dzięki temu wydarzają 
się sytuacje często tragiczne a często też 
komiczne Nie zawsze bawżem tak: mło- 
dzieniec potrafi zrozumieć, że podczas gdy 
dotychczas mógł każde polecenie swoich ; 
najblizszych rozważat według własnego | 
razumienia czy ono jest słuszne, czy nie 
od dzis musi bezwzgldnie wykonywać 
rozkazy swych nowych przełoonych. Nie 
zawsze to chce się płamieścić w młodacia- 
nych umysłach, Stąd częste tragedie lub 
iragikomedie. 

Obecny nobór na Kaszubach wykazał ' 
«wie rzeczy: jedną przyjemną i jedną | 
smutna. Przyjemna to to, że rzadkie były | 
wypadki nie zgłaszania się powołanych. 
Jeśli takie były to większość z nich zalı- 


czyc można raczej na konto nieświadomo- 
ści lub niezroumienia niż na konto świa- 
domej złej woli. Najlepsza podobno frek- 
wencja wedjug posiadanych przez nas wia 
domości była w powiecie morskim, Świad- 
czy to dodatnia o zdyscyphnowaniu lud- 
ności kaszubskiej. 
1 

Smutnym natomiast jest fakt braku 
wyrobienia politycznego wsród miodzieży 
kaszubskiej. Okazało się, ze mładzi adep- 
ci sztuki wojennej bardzo słabo orientują 
się w życiu politycznym kraju, Nie chodzi 
tu a przynależność do tej lub owej partii. 
Nie to jest najważniejsze, Dla dobrego 
Polaka znajdzie się zawsze miejsce tak 
w partii, jak wśród bezpartyjnych. Chodzi 
a ta, by rozumieć i mieć odwagę wyrazić 
bezwzględnie swpje przekonania. W woj- 
sku nie ma wahania. W wojsku nie ma 
czasu na rozważanie wielu możliwości, 
W wpjsku jest rozkaz, który trzeba wyko- 
nać lub sytuacja, którą trzeba natych- 
miast rozwiązać. Dlatego też, choć ktoś 
nalejy do perti czy nie, powinien znać 
różnice programowe poszczególnych partii, 
powinien się amentować w tem, co się 
dzieje w kraju a przede wszysikim powi- 
nien śmialo wyrażać swoje przekonania. 

Tej świadomości i tego zdecydowania 
właśnie najczęściej wśród naszej młodzie- 
ży brakło, (b) 


Sopot (PAP). Miasta Sopot przy- 
gotowuje się da Międzynarodowych 
Targów Gdańskich. Szykuje tereny 
pod pawilony sztuki, miejsca dla im 
prez artystycznych. W marcu rb. m. 
in. wykonano kosztem miliona zło- 
tych 97 proc. prac rozbiórkowych 
przy dawnym kasynie. 

GDYNIA (PAP) Wyniki pierwszych 
pokiwów marcowych na Bałtyku, pa nie- | 
mal 3-miesięcznej przerwie, przeszły naj- 
śmielsze oczekiwania. Przeciętny połów 
kutra wynosił 12 ton, jednemu zaś z kut- 
rów udało się złowić ok. 20 ton. jest ta 
wydajność nicspotykana w naszym rybo- 
łóstwie morskim od 1820 roku, Najlepsze 
wyniki osiągneli rybacy na terenle Myrs- 
kiego Urzędu Rybackiego w Gdyni, B 
mianowicie ponad 1.159 tys kg ryby (w 
lutym 384.795 kg) Ogółem na cuym vy- | 
brzeżu złowiono w marcu 1.205 tys. kg 
glownie dorsza, wartości 30.136. 480 zł, 
Biorąc pod uwagę krótki, zaledwie kilku- 
dmowy okres połowów, wynik ten nale- 
7 uważać za rekardowy 


Wejherawo I 
Fundujemy sztandar. | 

W dalszym ciągu do laicucha składek | 
na zakup sztandaru dla 41 wąjherowskie- 
go pulku artylerii lekkiej dołączyli się: 

Ob. Dyr Łastowiecki, wpłaca 500 zł i 
wzywa ob, prof. Beresa. 

Gmina Hel wpłaca 73000 zł i wzywa in 
ne gminy w powiecie. 

Gmina Puck Wies wpłaca M513 zł” 

Gmina Krokowa wpłaca 6031 zl 

Ofiarodawcom skladamy tą drogą ser- 
dozne podziękowanie. Dalsze składki pro 
simy składać do K, K. O. pow, morskiega 
na konto „S. P, Zakup Sztandaru” 

Za kamitet: 
F. Kowalski Przew. Paw. Rady Narod, 
J. Oderowski, Starosta Morski 


Z Walnego Zebrania KSM 

W dniu 30 marca odbyło się w salce 
parafiatnej w Wejherowie Walne Zebranie 
Katolickiega Stowarzyszenia Młodzieży 
Muskiej, Po zagajeniu wybrano prezydium 
rebrania w skladzie: przewodniczący Doe- 
mmg, sekretarz Bieńkowski, ławnicy: Cza- 
ska i Senger. W krótkich i treściwych slo- 
wach przeupdniczący  zreferował 
wiązki i zadania członka Stowarzyszenia 
w Polsce Chrystusowej. Następnie zabrał 
gioa ks. dziekan Partyka, który powita- 


oba- | 


wszy młodzież katolicką, zachęcał do gor- 


liwej pracy na niwis kościelnej w myśl 
zasad Kościoła katolickiego, 

Nowy zarząd ukonstytuował się na- 
stępująco: prezes Better Kazimierz, sekre- 
tarz Czoska Alojzy, skarbnik Ponka Bru- 
nan, administrator Melzer Józef. Pierw- 
szym zadaniem mowoobranago zarządu 
będzie skomunikowanie się z Zarządem 
głównym w Krakowie, celem otrzymania 
instrukcji i statutu Zebranie zakończy| 
przewodniczący hasłem „Gotów”. (cz) 


Sztuka dła wszystkich 

— Taki będzie niewątpliwie tytuł na- 
wego rozdziaju w kronice kulturalnej na- 
szego muasia. Z prawdziwym ontuzjaz- 
mem przystępujemy dzwiaj do zasygnali- 
zowania pierwszych zgadnych kroków 
Stowarzyszenia „Kultura i Sztuka”, Pow. 
Rady Związków Zawodowych i Zarządu 
Miejskiego, zmierzających do realizacji 
wlelkiego programu upowszechnienia sztu 
ki | zaspakajania głodu rozrywek kultu- 
ralnych na wlelkg skalę, Postanowiono 
bowiem zbliżyć jak najszersze koja spa- 
łeczeństwa do prawdziwej Sztuka, pialęg- 
nowanej przez czojowe instytucje artysty- 
<zne Wybrzeża. 

Miasto nasze poraz pierwszy w swej 
hustorii zaprasza w swe mury duże grano 
polskich artystów, których pragnejoby 
gościć jak najczęściej i najmil-i, Jedno- 
cześnie czynniki powołane do sprawawa- 
nia opieki nad razwojem życia kultural- 
nego dbają o to, by ceny biletów na do- 
bre imprezy kulturalno - artystyczne zre- 
dukowane byly do minimum, tj. wylacz- 
nie do zwrotu kosztów, związanych z urzą 
dzeniem imprezy. 

Jak się dowiadujemy ceny biletów ul- 
gowych dla świata pracy na pięć wysoko- 
wartaściowych imprez artystycznych, ob- 


ad 80.-zj do 120.- zł, czyli od 18,- 2? 
- zł kosztowałby bilet na jedną im- 
gcezę. Bilety te nabywać jednak można 
tylko zbiorowa i tylko w przedsprzedazy 
da dnia 25 kwietnia. 
Czytelników naszych zachęcamy do za 
lenia się z treścią licznie kolporto- 
„Sztuka 


ulotki informacyjnej pt, 
zystkich” 
j strony powrócimy jeszcze da 
podania szezególowszych iqfarmacji w na- 
stępnych numerach. 
Mislrzowie piekarscy 

W niedzielę, dnia 20 kwietnia adbył 

się egzamin na mistrzów piekarskich. Do 


| 


programem I. Cyklu Imprez, wy- 


SE E 0 0 E CE 0 0 iR 0 6, 


Ceny ogłoszeń: drobna za wyraz 8,— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4— zł. 


metr wysokości, przy szerokości | szpelty po zł 10,—. Reklamowe po zł 12,— 


egzaminu stawało 25 osób z czega 28-ch 
zdało egzamin z wynikiem ogólnym do- 
brym, O godz. 14,15 wyruszył pochód z 
lokalu Pow. Związku Cechów przez ul. 
Pucką, Rynek I Sohieskiego do starszego 
cechu Gulcza, gdzie odbył się wspólny 
obiad, Komisję egzaminacyjną stanowili 
Przewedniczący: Prezes lzby Ræm. w 
Gdańsku Bematowicz, następnie Dyr. 
Izby Rzem, Golański, Koszlaga i Gulcz, 
Po dwugodzinnym pobycie serdecznie że- 
gnana przez nowych mistrzów komisja 
odjechała. Zaż nowi mistrzowie bawili się 
przy doborowej orkiestrze wesojo aż do 
późnega wieczora. (e) 
Podziękowanie 

Rep. Klub Sportowy „Gryf,-Wejhero- 
wo składa wyrazy serdecznego podzięko- 
wania za oflary na zakup sprzętu sporto- 
wego: 

P. Elkowej — Zielona Apteka, p. Jan- 
kowsxiemu Ignacemu — Hurtownia zło- 
mu — na łączną sumę 900 zł. 

W ostatnim czasie Zarząd klubu otrzy 
mal szereg listów z wyrazami uznania dla 
swej pracy. Tym wszystkim składamy 
podziękowanie, zapewniając jednocześnie, 
że Zarząd klubu wraz kierownikami sek- 
cji jeszcze bardziej wzmoże swą pracę. 

Na życzenie naszych sympatyków po- 
dajemy, że laskawe ofiary przekazywać 
moma na konto Klubu w K K.O, powiatu 
morskiego. 


r Zarząd 
113 Maja wolne od nauki, 

Według rozporządzenia Ministerstwa 
Oświaty dni 1 i 3 maja będą wolne od 
nauki Wszystkie kuratoria otrzymały za- 
rządzenie w sprawie organizacji uroczy- 
stości 1-szo i 3-cio majowych. 

Dzień 4 maja przewidziany jest jaka 
Dziea Oświaty, . 


Sprzykrzyło się jej życie 

W Bydgoszczy ?75-letnia starusz- 
ka, Augustyna Wiśniewska, prze- 
cięał sobie u lewej ięki żyły. Dzięki 
natychmiast przeprowadzonej ope- 
racji, istnieje nadzieja utrzymania 
staruszki przy życiu. 

Ciekawe jest podłoze czynu, któ- 
re doprowadziło 75-letnią staruszkę 
do popełnienia samobójstwa. Przy- 
czyną tego było nieporozumienie 
między małżonkami, gdyż — jak 
stwierdzono — mąż-staruszek był w 
czasie %rzybycia władz sanitarnych 
w stanie nietrzeźwym i wykazywał 
wiełkie zdenerwowanie. 

I w tym wieku to się zdarza 

Złodziej kolejowy w potrzasku 

Da stojącego na bocznicy kolejo- 
wej wagonu z towarami UNRRA, na 
st. Warszawa Główna - Towarowa, 
dostali się zlodzieje, którzy przez o- 
twór w dachu zrabowali 100 kocy a- 
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serwami ryhnymi. 

Konserwy wkrótce odnaleziona, 
a złodzieja, z polecenia władz śled- 
czych zamknięto w więzieniu. 


Skradli zegarki i złoto 

Do sklepu jubilerskiego Zygmun- 
ta Różyckiego przy ul. Jagielloń- 
skiej 27 w Szczecinie dokonano we 
wczesnych godzinach porannych zu- 
chwalego włamania. Złodziej wybik 
szybę wystawową, mimo że była za- 
opatrzona w gęstą kratę i skradli z 
wystawy zegarki, medaliony i złote 
obrączki. Strata sięga 150.000 zł. 

Międzynarodowiec 

W Paarl w południowej Afryce, 
żyje młody człowiek, który może 
śmiało twierdzić, że uciełeśnia ideę 
UNO. Przyjechał z Londynu. Uro- 
dził się w templu hinduskim, za żo- 
nę pojął południowo - afrykankę w 
anglikańskim kościele. Ślub dawał 
mu ksiądz pochodzenia żydowskie- 
go. 
Tempel hinduski, w którym nasz 
bohater ujrzdł światło dzienne, znaj- 
duje się w wschodniej dzielnicy Lom 
dynu. Matka jego poczuwszy nagle 
na ulicy bółe porodowe schroniła 
się doń, by zaczekać na karetkę. Za- 
nim auto przyjechała było już pa 
porodzie. Ojciec naszego młodzień- 
ca jest irlandczykiem, który osiedlił 
się w Anglii, matka córką Francuza 
i Szkotki. Chyba wystarczy. 

— 


| ZE SPORTU 


SKS. Czytelnik (Wejherowo) - Milieyj- 
ny KS. (Kartuzy) 1:5 (1:2, Jak na druży- 
ny, które debiutują, poziom gry dość do- 
bry Tempo żywe, gra ambitna, Do przer- * 
wy w polu lekka przewaga gospodarzy, 
po przerwie gra wyrównana lecz atak 
miejscowych nie umla} się przedostać 
przez mocną obrom: gości W Czytelnika 
brak zgrana (drugi raz dopiero na boi- 
sku) a atak zupełnie nieudolny, reszta wy- 
równana. W drużynie milicyjnej najlep- 
sza obrona z bramkarzem, następnie pp- 
mac, atak nie zachwycił, 


W przedmeczu rczerwy tych druzya 


rozstrzygngy spotkanie w stosunku 4:0 
dla gospodarzy. 
RKS. Gryf (Wejherowa) poniòg w 


Gdańsku kompromitującą porażkę w stn- 
sunku 1:7 w spotkaniu piłkarskim z KS, 
Lechia. przyczyną porażki byla nieumue- 
jetne zestawienie składu. 

W meczu o wejście do ligi Gedania 
przegraja z Radomiakiem 0:1. 

W boksie MKS, Gdynia wygraj wyso- 
ko ze Zjednoczonym. Wobec równoczes- 
nej porażki Grochowa Wartą 4:10 MKS. 
uzyska) misirzostwa grupy i rozegra de- 
cydujące o mistrzostwie Polski spotkamie 


merykańskich i 250 puszek z kon- | z IRS. 


Unieważnia sią zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabllitacyjne na nazwi- 
sko Dzionk Klara Bojano pow. tnorski (6) 


Uniewaźnia slą zgubione staje zaświa 


dzenie rehabilitacyjne na nazwisko Sło- | 


wi Bernard Wejherowo 3-Maja 28 a (207) 


Unieważniam zgubiona kartę rejestra- 
cyiną RKU. Gdynia na nazwisko Drewa 
Zygmunt, Niepaczojowice, pow, morski. 

(211) 

Unieważnia sią zgubione stałe zaświad 
czenie rehabilitacyjne i dwa dowody toz- 
samości koni na nazwisk) Wojtowicz Wla 
dysław, Male Slawoszyno, pow. marski. 


Z — 


Kupię natychmiast 


maszyny stolarskie 


wszelkiego 


BRILLOWSKI ALFONS 


Wejherowo, ul Sw.-fana 7a 


rodzaju 


Od dnia 21 hm. przyjmuje się w godzi- 
nach rannych zapisy dzieci do przedszko- 
la Publicznego Nr. 2 tv Wejherowie przy 
Liceum Pedagogicznym. (209) 


Tłoczone w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 


Poszukuję natychmiast 


2 uczniów 


do warsztatu kałodziejskiego 


TAUBA LEON 


mistrz kołodziejski 
Krzewo poczta Przodkowo p. Kartuzy 


Umiewaźnia się zgubione tymczasowa 

zmświadczenie rchabllitacyjne na nazwi- 

sko Stenka Jan, Wejherowo, Strzelecka 8, 
(21 


Uniewaźnia się zgubione stale zaświade 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Ryczk 
Bronisława, Sulicice, pow, morski. (212) 

Poszukuje slę od zaraz uczciwej dziew 
czyny do prac domowych, Zgłoszenia do 
adm. Zrzeszy. n 

Uniewatnia =; zguhioną kartę rejestrā- 
cyjna RKU. Gdynia na nazwisko Lewan- 
dowski Stanisław, Puck, Rogusiawa 5, (i 

Unieważnia się stałe zaświadczenie re- 
habilitacyjne na nazwiskn Pionk Pawi 
Rybno-Kaszubakie, pow. morski. (208 


Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrolog! za 1 mili- 
Tłustym drukiem 100proc. drożej. 


= 
w-06575 


